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Cena a b o n a m e n tu :
Abonament kwartalny 4 ZI 

„ półroczny 8 Zł 
,  roczny 16 Zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ło s z e n ia :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce 40 g ro s zy  
W iersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 60 g ro s zy  
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . . 60 g ro s z y  
Cała .strona okładki Zł 200 , Pół strony Zl MMI, 

Ćwierć strony Zł 50, Ósma strony Źł 25 
Cała strona w tekście Zł 300 , Pół strony Zł 150, 
Ćwierć strony Zł 75, Jedna osina strony Zł 37*50

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
A dres tele jjr.: D o m  K r a k ó w .  ULICA SŁAWKOWSKA L. A  T e le fo n  Air. 1 4 3 -0 2 .

P ubliczne skła«y: tranzy tow e, woino-cłow e i k ra ­
jow e p rzy  stacji K raków -D ąbie (pojem ność 1500 
w agonów ). S pecjalne piw nice dla w ina i sp iry tualji.

M agazynow anie, u D e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydaw anie w a r r a n t o w  

dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw  tow arów .

O trzym ane z zagranicy tow ary  m ogą Dyc clone 
części uni w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia n ad e j­

ścia do naszych składów .

Towary należy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE 

stada: K r a k ó w -D ą b ie ,  własny tor.

ŚWIECE FIRMA
LANGSAN, SOMNER i RABINOUflCZ

w GORLICACH
oferuje świece maszynowe sortowane 12, 16, 30, 60 w skrzyniach po 30, 50 ks

po cenie zł. 170*— za 100 kg.

n Przemysłowiec lub Hurtownik ■ I
zaprzepaszcza rozwój swego przedsiebiorsłwa ■  ■

mb _  wskutek zan iedban ia  c iąg łe j p ro p a g a n d y  ^
swych artykułów w „P rzeglądzie  Kupieckim ".

Wychodzi raz w tygodnia. Porto opłacone ryczałtem.
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Kategoria św iadectw a przem ysłowego, a ilość 
robotników.

.Zaliczenie przedsiębiorstw  i ziaijęć rzem ieślnczycii. 
wymienionych w  tytule dz. XIX. lit. C, cz. II. załąicizni- 
“.a de art- 23 ujst- o podatku przem ysłowym , do r o r  
m a tych kat ego ryj u zależn o,ne zostało od ilości robotni­
ków. przez których należy rozumieć najemników płci 
obojga. W łaściciele przedsiębiorstw  i zajęć, w  dziale 
tym  przw idzanych, nie powinni być wliczeni do liczby 
osób, za trud nom yeh w owych przedsiębiorstw ach i rze- 
moosłaoh". (W yrok Izby II. Sądu Najwyższego1 Nr. 
1 h0' 30).

W  w yroku powyższym  Sąd Najw yższy jeszcze raz 
dał w y raz  swem u zapatryw aniu, zaw artem u już w o- 
rzcczeniu Nr. 96-28 r„ iż współw łaściciele przedsę- 
b:o: i tw  przem ysłow ych i rzemieślniczych nie mogą 
być wliczani do lc zb y  osób, zatrudnionych w  owych 
przedsiębiorstwach. W ładza skarbow a przez czas dłuż­
szy zajmowała w ręcz przeciwne stanowisko, w  .ubie­
głym jednak roku — wskutek okólnika M inisterstwa 
Skarbu — stanow isk^ władz skarbow ych uległo zmia­
nie i uzgodnione zostało z  zapatryw aniem  prawnem 
Sądu Najwyższego. Obecnie więc bez wszelkich obaw 
kilku czy kilkunastu naw et współwłaścicieli pracować 
może wspólnie bez św iadectw a przem ysłow ego, o ile 
z a t1 ndmiają tylko jednego pracownika- Zaznaczamy, że 
w  myśl w yw odów  Sądu Najwyższego, zaw artych  w 
przytoczonem  na wstępie orzeczeniu, również i' człon­
kowie rodziny właściciela nie powinni być wliczani do 
liczby osób, zatrudnionych w przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych i rzemieślniczych, w yżej wspomnianych. '

 o----

Przedawnienie przestępstwa z art. 98 ustawy 
o podatku przemysłowym.

Przestępstw o z art. 98 ust. o państw ow ym  podiaitkiu 
przem ysłow ym  polega na prowadzeniu przedsiębior­
stw a bez św iadectw a przem ysłow ego lub na zasadzie 
niewłaściwego św iadectw a przemysłowego, ai w ięc na 
czynie, trw ającym  cały  rok podatkowy. Przedaw nienie 
z<x>em rozpoczyna się dopero  z .upływem roku podat­
kowego". (W yrok Izby II. Sądu Najwyższego Nr- 
16’ . 30).

W  dniu 8 października 1928 r. E. L. pociągnięty został 
do odpowiedzialności karnej z art. 98 ustaw y o podatku 
rrzem ysłow ym  za prowadzenie w latach 1924 i 1925 
przedsiębiorstwa bez św iadectw a 'przemysłowego i u- 
karany zarówno przez Urząd Skarbowy, jak ii przez sąd 
grodzk i Sąd Najw yższy um orzył jednak postępowainie 
z powodu przedawnienia, a to z zasad następujących: 
W myśl ciz. 1 art. 116 ustaw y o podatku przem ysło­
wym, odpowiedzialność za przestępstw o z art. 98 usta­
w y gaśnie po upływie 2 lat od dnia popełnienia czynu 
występnego. P rzestępstw o z  art. 98 polega nie na me­
w y  Kupieniu św iadectw a, k tó ry  to czyn byłby w  stanie 
wypełnienia z dniem 1 stycznia roku podatkowego, lecz 
na prowadzeniu przedsiębiorstw a bez św iadectw a p rze­
mysłowego, a  w ięc na czynie, trw ającym  ca ły  rok po­
datkow y i zakończonym z  dniem 31 grudnia tegoż ro ­
ku, przeto przedawnienie ścigamla z art. 98 powołanej 
u .stawy o podatku przem ysłow ym  za czyin, dotyczący

roku 1924, rozpoczyna się z dniem 1 stycznia 1925 r-, 
■wypełnia się zaś z dniem 1 stycznia 1927 roku. W  sto­
sunku do 1925 r. przedawnienie następuje z dniem 1 
s ty czn a  1928 r- Z tych względów Sąd Grodzki nie mógł 
rozpoznać sp raw y  w  stosunku d'0' czynów, popełnio­
nych w  1924 i 1925 r., albowiem postępowanie karne 
wdrożone zostało już po 1 stycznia 1927 r. względnie 
i 928 rokit-

 o----

OBRÓT A KATEGORJA ŚW IADECTW A PRZE­
MYSŁOWEGO.

„Sum a obrotu nie wchodzi w rachubę przy określe­
niu kategorji św iadectw a przemysłowego1' (W yrok 
Izby II. Sądu Najwyższego Nr. 4/1929).

Urząd Skarbowy, a następnie Sąd Okręgowy u k a ra ­
ły S. K. grzyw ną za nabycie św iadectw a przem ysło­
wego III kategorji, zam iast II, a  to z tej zasady, iż 
obrót jego przedsiębiorstw a w ynosił ponad 100.000 zł., 
a więc, zdaniem  Urzędu Skarbowego obowiązany był 
nabyć św iadectwo przem ysłow e II. kategorji.

Spraw a oparła się o Sąd N ajw yższy ze skargi S. K., 
który podniósł słuszny zarzut, że ustaw a nie uzależnia 
kategorji św iadectw a przemysłowego od rocznego obro 
tu, osiągniętego przez dane przedsiębiorstwo h an d lo ­
we.

Sąd Najw yższy całkowicie przychylił się do skargi 
powyższej i uchylił zaskarżony w yrok Sądu O kręgo­
wego, wychodząc z założenia, że ust. o państw , pod. 
przem ysłow ym  uzależnia ceny św iadectw  przem ysło­
wych dla przedsiębiorstw  handlow ych od klasy  m ie j­
scowości i od cech zew nętrznych tego handlu , w ska­
zanych w rozdziale I, lit. A. cz. II. zał. do art. 23 u s ta ­
wy, dla przedsiębiorstw  zakupu zawodowego bez 
u trzym yw ania w tym  celu zakładów  handlow ych — 
od rocznej sum y skupu, sum a zaś obrotu rocznego, 
udzielającego oddzielnem u ojpodatkowaniu iw postaci 
podatku od obrotu, przy określeniu kategorji św ia­
dectw przem ysłow ych, w myśl przepisów ustaw y  w ca­
le nie wchodzi.

 o-----
GODZINY NADLICZBOWE PRACOWNIKA PODCZAS 

CZYNNOŚCI WYJAZDOWYCH.
Czy w w ypadku, gdy czynności pracow nika w pew - 

nem  przedsiębiorstw ie polegają w  znacznej części w 
w yjazdach służbowych, za które poza stałem  m iesię- 
cznem w ynagrodzeniem  otrzym uje też d jety , czy może 
on liczyć jako  godziny nadliczbowe, za k tóre należy 
się dodatek ustaw ow y, czas zużyty n a  podróż do d a­
nego m iejsca, łub wogóle czas ponad 8 godzin dzien­
nie spędzony w w yjeździe służbowym?

Nie może, albow iem  wedle art. 2 ustaw y ż roku 1920 
poz. 7 Dz. U. „za czas pracy uw aża się liczbę godzin, 
przez które pracow nik obow iązany jest n a  mocy um o­
wy pozostaw ać w zakładzie pracy, lub poza n im  do 
rozporządzenia k ierow nika robót", zaś ponieważ p ra ­
cownik spędzając czas n a  w yjeździe służbowym , d y ­
sponuje czasem  dowolnie i usuw a się z pod kontroli 
kierow nika robót, przeto nie m ożna uważać, by w od­
nośnym  czasie pozostaw ał on „do rozporządzenia k ie­
row nika robót".
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TR E ŚĆ  NUMERU:
Wierzyciele a komornicy. —  Zgromadzenie kupieckie w sprawie zn iżki cen w handlu. —  Refleksje zaleceń a obni­
żenie cen. —  Z  Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie. —  Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Związku  
Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej. —  Skarb to odczuje. —  Podatek dochodowy. —  Pokwitowanie 

na rachunek weksla. —  Znajomość miejscowych stosunków przy wymiarze pod. przemysłowego.

KO NCESJO NO W ANE

B I U R O  O R G A N I Z A C Y J N E  
i B U C H  A L T E R Y J N O  - R E W I Z Y J N E

W i l h e l m a  LEINKRAMA
Z a p rz y s ię ż o n e g o  B ie g łe g o  S ą d o w e g o

K raków , u l. Lubelska L. 23 (obok Sodu Pracy)
TEL. NR. 155-93

O rga n iza c ja  -  Z a p ro w a d za n ie  k s ią g  — R e w iz je  k s ią g  — 
B ilan sow an ie  — S ta ły  n ad zór

Wierzyciele a komornicy
Spraw a działalności kom orników w b. zaborze ro ­

syjskim  jest w obecnym czasie przedm iotem  skargi ze 
slrony zainteresow anych wierzycieli, k tórzy narzekają 
szczególnie na niemożność porozum ienia się z kom or­
nikam i w drodze korespondencji, co do pretensyj egze­
kucyjnych. W  swoim czasie delegat pew nej grupy 
przem ysłowców interw enjow al w tej spraw ie w Min. 
Sprawiedliw ości, przyczem  otrzym ał odpowiedź, żc ko­
m ornicy „nie m ają czasu“ na przeprow adzenie kores­
pondencji z interesentam i i że m ogą to tylko w y ją tko ­
wo zrobić szczególnie gdy zainteresow any załączy zn a­
czek pocztowy na odpowiedź. Odpowiedź tego rodzaju 
wyw ołała wśród przem ysłowców duże ździwienie, a l­
bowiem zwykle wierzyciel przesyła kom ornikow i za­
liczkę na w ydatki zw iązane z egzekucją w yroku. — 
Z drugiej strony dochody kom orników  są bardzo wy 
sokie, wynoszą naw et po k ilka tysięcy złotych m iesię­
cznie i przy takich dochodach u trzym anie tańszej ko 
respondentki jest rzeczą zupełnie możliwą.

Dziwnem jest również, iż spraw y tej nie m ożna za ­
łatw ić w drodze nakazu władzy. Jedyna  bowiem in ­
terw encja m iała m iejsce za pośrednictw em  prezesa 
Zrzeszenia Kom orników, k tóry  w ydał polecenie, by 
kom ornicy starali się o m ożliw ą spraw ność przy w y­
konyw aniu swych zleceń i o m ożliwe uwzględnienie 
życzeń interesantów . W  związku z tein zalecono po­
ważniejszym  firm om , aby p ilnow ały  swych spraw  
przez swoich zastępców, albowiem  o ile nie będą m ia­
ły osobistego kontaktu z kom ornikiem , spraw y ich 
będą na  dalszym  planie. Z uw agi na  to, iż większość 
egzekucyj sięga najw yżej k ilkuset złotych zaintereso­
wani wierzyciele podkreślają, — iż koszty podobnych 
osobistych interw encyj nie s to ją  w żadnym  stosunku 
do wysokości egzekwowanych pretensyj. Za zbadanie

aktu  w sądzie adw okaci żądają 50—100 złotych. Gzy 
w tych w arunkach  nie byłoby możliwe podniesienie 
i tak już w ysokich opłat egzekucyjnych dla kom orni­
ków, z tym  jednakże w arunkiem , by kom ornik zm u­
szony był do korespondow ania z wierzycielem, a nie 
uważał tego za swego rodzaju łaskę, jak  to m a m iejsce 
obecnie? (Gaz. Handl.).

TARGI I WYSTAWY W  ROKU 1931.
1. marca do 7 marca — W iosenne Targi Lipskie — 

Lipsk.
1. marca do 30 kwietnia — V. Międzynarodowa W y­

stawa wzorów w Trypolisie,
2. marca do 15 marca — Międzynarodowe Targi 

Lyońskie — Lyon.
8. marca do 15 marca — XX. Targ Międzynarodo­

wy w  Wiedniu,
22 marca do 29. marca — XXII. Targi W iosenne 

w Pradze
8 kwietnia do 22 kwietnia — 11. Targi Międzynaro­

dowe w Brukseli
11. kwietnia do 29 kwietnia — Szwajcarski Targ 

Wzorów w Bazylei
20 kwietnia do 3 maja — Jubileuszowe X. Międzyn. 

Targi Poznańskie — Poznań
9. maja do 18 maja — Targi Budapeszteńskie — Bu­

dapeszt
22 maja do 8 czerwca — IL-gi W iosenny Targ Kato­

wicki — Katowice
15 sierpnia do 28 sierpnia — 11-gi Targ Wzorów' 

w Lihercu (Reichenberg)
5 września do 15 września — XI-te Międzyn. Targi 

Wschodnie — Lwów.

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW 

ZWIĄZKU WIERZYCIELI W KRAKOWIE
odbędzie się

w niedzielą dnia 22-go lutego 1931 r.
punktualnie o godz. 5-tej po południu w lokalu własnym 
przy ul. Mikołajskiej 6, na które PP. Członków zaprasza

Wydział.



Z ŹYCI* ORGANIZACJI

Zgromadzenie kupieckie w sprawie zniżki cen
w handlu

W  niedzielę, dnia 15 hm. odbyło się przy licznym  
udziale kupców Zgrom adzenie w  lokalu K rak, Sto­
w arzyszenia Kupców. — Zgrom adzenie zagaił Prezes 
Stow arzyszenia r. Schechter podnosząc, iż sfery m ia­
rodajne rzuciły w  obecnych czasach stagnacji w h a n ­
dlu hasło  obniżki cen, co w yw ołało dla kupiectw a k a ­
tastrofalne następstw a. Ludność bowiem, wierząc 
w  możliwość przeprowadzenia tak iej akcji, w strzym u­
je  się od zakupów, przez co dotychczasowy stan  s ta ­
gnacji jeszcze bardziej się pogłębia.

R eferat przedm iotow y wygłasza przyw itany  frene- 
tycznym i oklaskam i Dr. Reno Seiden, redaktor działu 
gospodarczego „Nowego D ziennika '1.

Hasło obniżki cen w  hand lu  — wywodzi referent — 
nie jest naszym  rodzim ym  w ynalazkiem , gdyż stosują 
je  już Niemcy i W łochy, którym  przyśw iecała myśl 
spow odowania zwiększenia eksportu wzgl. obniżenia 
w ydatków  na płace urzędników . Podczas jednak gdy 
w ym ienione państw a rozpoczęły akcję zniżkowa od 
obniżania cen i kosztów w  dziedzinach, na  k tóre p a ń ­
stwo m a wpływ, to u nas dzieje się odwrotnie, o tyle, 
iż instytucje, stojące pod kontrolą P aństw a w ykazują 
w ybitną tendencję u trzym yw ania stanu dotychczaso­
wego wzgl. naw et wcale w ydajnego wzrostu cen. — 
W praw dzie Rzad w yraźnie zaznacza w  swych enun­
cjacjach, że nie m a zam iaru  przeprow adzenia swej 
tezy drogą represji adm inistracyjnej, jednak przy nie 
chetnem  ustosunkow aniu się społeczeństwa wobec 
kupiectw a zachodzi uzasadniona obawa, że represje 
tak ie  nastapia . Kupiectwo m usi wiec zajać w  spraw ie 
tej odpowiednie stanowisko, a wobec skrom nych sił 
swoich i sposobów obrony, m usi ograniczyć się do lo­
ja lnej drogi rzeczowego naśw ie tlan ia  stanu spraw y, 
w ykazyw ania niesłuszności postulatów  pod jego adre­
sem kierow anych i usuw ania błędnych o niem  opinji, 
jak ie  nieodnow iedzialna prasa ostatnio rozszerza. Jest 
eharakterystycznem , że hasło obniżki cen w ydaje się 
w łaśnie w m om encie ostrego kryzysu, w  czasie s ta ­
gnacji w  handlu  i zaniku dochodów. Tw ierdzenia Rzą­
du o „nożycach" w hand lu  opieraja sie na nieścisłych 
datach statystycznych, które przy dokładniejszej an a ­
lizie w ykazuja stan odm ienny, aniżeli w yw nioskow a­
ny przez szerzvcieli idei potanienia. Handel nie może 
w  obecnym okresie zejść poniżej dotychczasowych 
cen, gdyż stoją temu na przeszkodzie 3 czynniki:

1) kredyt nadal jest drogi, trzykroć droższy niż za­
granica, operujem y zbyt nikłym  kapitałem  obroto­
wym , kredyt nie dociera bezpośrednio do handlu , gdyż. 
Banki Państw ow e pom iia ją  handel przy udzielaniu 
kredvlu , 2) Ciężary publiczne stale w ykazują tenden­
cję w zrastajaca, 3) H andel m a stare  zapasy, zakupio­
ne po wyższych cenach i to w  dużej m ierze na  kredyt, 
których nie jest w  stanie w tak krótkim  czasie zbyć. 
Handel nie m a tak  wielkich zarobków, aby bvł w  s ta ­
nie zrezygnować z ich części na rzecz obniżki cen. 
Referent na podstaw ie dokładnych danych zbija za­
rzuty, kierow ane bezzasadnie pod adresem  naszego

kupiectw a, jakoby ono kalkulow ało wysokie zarobki 
Jest wręcz odw rotnie, gdyż notorycznem  jest, że nasz 
kupiec zadow ala się 5—8% zarobkiem , podczas gdy 
zagranicą kalku lu je  kupiec czasem aż 75% zysku. — 
To ograniczanie się naszego kupiectw a do m in im a l­
nych zarobków pow oduje też brak  rentow ności nasze­
go handlu  i stałą jego pauperyzację, czego dowodem, 
że setki placówek handlow ych znika, podczas gdy za­
granicą kupiectw o zalicza się do najlepiej sy tuow ane­
go zawodu.

Już b. p rem jer Bartel rzucił szum ny frazes, że m a­
m y zadnżo kupców, dopatru jąc się w tej hiperprodu- 
kcji przyczyny ogólnego zubożenia tego stanu i d ro ­
żyzny. Rzeczywistość okazuje jednak coś wręcz od­
wrotnego. zwłaszcza w porów naniu ze stosunkam i za­
granicznem u Oto bowiem : podczas gdy w  stosunku do 
ogółu ludności kupiectw o w ykazuje w Anglii 13.9%. 
w Niemczech 11%, we F ran c ji 10%, w Ameryce pn. 
10%, to u nas w Polsce w ypada zaledwie 3.8%. A za­
tem  m ow y nie może bvć o tem, aby u nas było zadu- 
żo kupców. W  dodatku Rzad sam  przyczynia się do 
pow iększenia ilości drobnych placów ek handlow ych, 
w ytrącając je z rąk dotychczasowych jednostek przez 
koncesjonow anie szeregu gałęzi handlu , daw niej p rzy ­
stępnych dla każdego (koncesje dla spółdzielni i in w a­
lidów). P raw dą jest, że bez w iny samego kupiectw a 
zm niejszają sie wieksze przedsiębiorstw a handlow e 
a w  m iejsce ich w stępują drobne kram y. Przyczyną 
tego jest jednak nieprzychylne nastaw ienie władz 
skarbow ych wobec kupiectw a, k tóre w m iarę przy­
puszczalnego wzrostu jak ie jś  placów ki handlow ej, nie- 
stosunkowo podwyższają swoje żądania podatkowe, 
przyczyniając się tem sam em  do ich rychłego u śm ier­
cania. Używa się sztucznych dróg i sposobów do eli­
m inow ania handlu , a ostatnio propagow any jest po­
m ysł u rządzania przy większych fabrykach konsu- 
mów robotniczych, w  których robotnik obowiązany 
jest za część swego w ynagrodzenia pokryw ać swe po 
trzeby. aby w ten sposób w yrugow ać kupca. Gdy m o­
w a o spółdzielniach-konsum ach nasuw a się s tw ier­
dzony fakt, że te ban jam ink i Rządu, korzystające 
z w ielkich ulg podatkow ych nietylko nie zniżają cen 
lecz przeciwnie, raczej je podnoszą i to w czasie, k ie­
dy Rząd dom aga się obniżki cen od pryw atnych przed­
siębiorstw  handlow ych.

Ilandel, k tóry  w ykazuje stałe straty , k tóry  nie jest 
w stanie wobec silnej konkurencji kalkulow ać choćby 
„obyw atelskich" zysków, nie jest w stanie zadośćuczy­
nić żądaniu Rządu w k ierunku dalszej redukcji cen. 
Apel też pod jego adresem  kierow any jest m ylnie 
i wysoce niesłusznie. Czy jednak  nasz przem ysł nie 
byłby w stanie zrobić czegoś dla dobra spraw y? 
W szak przelmysl nasz otaczany czulą ochroną 
w dziedzinie polityki celnej stale podwyższał ceny 
sw ych w ytw orów  sztucznie, korzystając z b arje ry  cel­
nej, Kiedy ceny wyrobów krajow ych były niższe niż 
ceny tow arów  im portow anych, obarczonych w ysokie-



mi cłam i prohibicyjnem i, natenczas przem ysł nasz 
stale s ta ra ł się podwyższać swe ceny do wysokości to ­
w arów  im portow anych. Należałoby zaniechać drogiej 
i bezcelowej polityki p rem jow ania eksportu, k tóra 
naraża państw o n a  60 m il jonowe w ydatki roczne bez 
żadnego korzystnego efektu. B łędna polityka dum pin­
gowa stosow ana wobec szeregu w ytw orów  krajow ych 
powoduje, iż zagranicą sprzedaje się je  za bezcen, po­
niżej kosztów własnych, a w k ra ju  są one nader d ro ­
gie i dla szerszych sfer niedostępne (cukier, węgiel, n a ­
fta  itd.). Należałoby poddać dokładnej rew izji prakty  ­
ki karteli, k tórym  kon ju n k tu ra  tale sprzyja, że m nożą 
się jak  grzyby po deszczu, obejm ując coraz więcej 
działów podstawow ych produktów' i pow odując pod­
wyżkę cen bezpośrednio po zaw iązaniu kartelu . Rząd 
jednak  nie przedsięwziął żadnych energiczniejszych 
kroków dla przeciw działania m anew rom  drożyźnia 
nym  karleli, do czego najprostszą drogą byłaby obniż­
ka ceł, k tóraby zm usiła kartele do redukcji sw ych za ­
robków', aby przeciw staw ić się konkurencji.

Obecne sposoby propagow ania obniżki cen jedynie 
kosztem  drobnego kupiectw a nie mogą doprowadzić 
do pożądanego skutku  a sjiowodować mogą jedynie 
ruinę kupiectw a, klóre zupełnie nie jest w innem  obe­
cnem u stanow i rzeczy wzgl. k tóre żadnego wpływ u 
na jego zm ianę niem a. S tra jk  konsum entów  w czasie 
ostrego kryzysu gospodarczego spowoduje dalsze ogra­
niczenie konsum eji i wzmocni natężenie kryzysu za ­
m iast je zmniejszyć. Żądanie dostosow ania cen w y­
robów przem ysłu do produktów  rolnych jest n iezm ier­
nie trudne do przeprow adzenia, gdyż ceny produktów  
rolnych nie są m iernikiem  stałym  lecz nader chw ie j­
nym, bo uzależnionym  od czynników zew nętrznych, 
jak  np. urodzaj, tub dum ping. Toteż nie m ożna sza­
blonowo, w oderw aniu od życia ustalać d la  hand lu  
cen, któreby nie m iały  nic wspólnego z produkcją 
rolną,

K upiectw o w inno więc bronić się przeciw  szerzonym  
hasłom  m ającym  wiele posm aku demagogicznego. J e ­
dyną drogą, stojącą kupiectw u do dyspozycji jest 
uśw iadam ianie opinji publicznej zapomocą przychyl­
nej i dostępnej dla niego prasy. Należy spowodować 
poszczególne branże do przedłożenia dokładnej k a lk u ­
lacji sprzedaw anych towarów zarów no w hurc ie  ja - 
koteż w detalu i drobnym  handlu , z wyszczególnie­
niem  kosztów zakupu, w ydatków  adm inistracyjnych , 
ciężarów podatkow ych ilp. oraz procentow em  oblicze­
niem  zarobku kalkulowanego. T akie zestaw ienia n a ­
leży przesłać w łaściw ym  czynnikom , celem w płynię­
cia na zm ianę dotychczasowych zapatryw ań  odnośnie 
zarów no do błędnego prześw iadczenia o w ysokich za­
robkach kupców jakoleż dla usunięcia m ylnych tw ier­
dzeń o „nożycach1 Mj. zbyt w ielkiej rozpiętości między 
cenami detalicznem i a hurtow nem i. Niezawodnie m a- 
terjał faktyczny, dokładnie opracow any, zgodny z isto 
tuym  stanem  przyczyni się do uchronienia kupiectw a 
przed fatalnem i następstw am i obecnej propagandy, 
skierow anej przeciw  kupiectw u, a więc czynnikowi 
najm niej w innem u obecnej drożyźnie cen.

Obszerny, poparty  cyfram i statystycznem i, głęboko 
ujęty referat wynagrodzony został hucznem i oklaska­
mi, a Przewodniczący, w yraża Drowi Seidenowi 
w im ieniu zebranych podziękowanie za ujęcie się za

spraw ą kupiectw a na łam ach „Nowego Dziennika", 
stw ierdzając, że zain icjow ana przezeń akc ja  uśw iado­
m ienia szerokich s k r  ludności o sianie spraw y, n ieza ­
wodnie znacznie przyczyni się do przytępienia ostrza 
akcji, skierow anej przeciw  wyniszczonem u w ojną, in ­
flacją, bankructw am i, podatkam i, i b rak iem  kapitałów  
kupiectw u.

Po referacie odbyła się dyskusja, w której zabrali 
głos pp.: Pitzelc: ubolew ający n a  b rak  fachowców
w sferach rządowych, co jest głów ną pizyczyną n ie­
fortunnych posunięć w dziedzinie gospodarczej. Szcze­
gółowo om aw ia hiędną pontyicę dum pingow ą, stoso­
waną wonec cukru, stw ierdzając, że z jednej strony 
rozw ija się nader ożywioną propagandę w k ra ju  za 
spożyw aniem  cukru dla celów zdrow otnych, z drugiej 
zaś u trzym uje się w k ra ju  wysokie ceny, podczas gdy 
ogromne m asy cukru wywozi się zagranicę po ko - 
sztach niższych aniżeli w łasnego w yrobu.

r. M onuerer om aw ia skutk i znacznych różnic m ię­
dzy cenam i zakupna towarów u fabrykantów  per kas- 
sa a  w kredyt, w ylicza szereg niezbędnych w ydatków  
kupca, k lóre o wiele w iększym i kw otam i obarczają go 
aniżeli to było daw niej (czynsze, podatki, siły biurowe, 
oświetlenie, ta ry fa  kolej, ild.) Zaleca zw ołania konfe­
rencji prasow ej celem udzielania prasie objektyw - 
nych in lorm acyj, spodziew ając się, iż konferencja t a ­
ka wpłynie na  rzeczowe ustosunkow anie się prasy  
wobec drażliw ej kw estji obniżki cen.

r, Spira w ykazuje dowodnie, że dziś m ow y być nie 
może o zarobkach naw et nieznacznych, gdyż każdy 
kupiec na w łasnej skórze to odczuwa, że stale ponosi 
się dotkliw e straly . M ożliwym byłby zarobek tylko 
w tym  wypadku, gdyby kupiec sprzedał tow ar tuż po 
jego zakupnie. Jeżeli jednak  tow ar pozostaje u kupca 
na  składzie choćby przez niedługi czas, to zm uszony 
jest wobec potrzeb zdobycia gotówki n a  cele pokrycia 
zobowiązań i podatkow e bezwzględnie dążyć do sprze­
daży tow arów , n ie  oglądając się na  zyski czy straty , 
lem bardziej, że tosam o czyni konkurencja. P . H oro­
witz om aw ia szereg przyczyn, k tóre w płynęły n a  ogól­
ną drożyznę i k lóre zapoczątkow ane były przez Rząd. 
W  szczególności om aw ia kw estję stałego 10%-owego 
dodatku do w szystkich podatków, nowe rozporządzę 
nie o 10%-ow ym  dodatku do podatku od uposażeń 
służbowych, podatek m ajątkow y, podrożenie zapałek 
i t. d.

Zebrani uchw alili następującą

R e z o l u c j ę :
W  interesie kupiectw a leży redukcja cen, gdyż jest 

ona jednym  z podstaw ow ych w arunków  wzmożenia 
popytu, a by t kupca nie jest uzależnionym  tyle od w y­
sokości zysku ile od szybkiego i dużego obrotu. — N a 
skutek więc znacznego ograniczenia zyskowności, od 
daw na już obniżenie cen faktycznie istnieje.

F ak t ten, dla którego bodźcem jest zarów no brak  
rezerw  kapitałow ych, jakoteż i szczególnie ostra  w a l­
ka konkurencyjna, może z łatw ością być stw ierdzony 
w całym  szeregu branż n a  podstaw ie porów nania cen 
hurtow ych z detalicznym i oraz ich wzajem nego usto­
sunkow ania.

O zaniku dochodów w hand lu  św iadczą zresztą co­
raz hardziej m nożące się przym usow e likw idacje



i upadłości przedsiębiorstw  handlow ych, które utraciły  
swoje kapitały  obrotowe w łaśnie na skutek braku  do­
chodów, braku  rentowności.

W  tych w arunkach  jedynym , gospodarczo uzasa 
dnionym  sposobem pogłębienia i rozszerzenia zniżki 
cen w h and lu  może być rew izja całokształtu zasadn i­
czych elementów, obciążających kalkulację kupiecką. 
P raca  w tym  k ierunku (do której całe kupiectwo s ta ­
nie z całą gotowością, w idząc w niej możliwość za­
początkow ania realizacji zasadniczego program u n a ­
praw y stosunków w hand lu  polskim ) — w ym aga do 
kładnego zrew idow ania podstawowych czynników pro­
cesu gospodarczego zarów no po stronie produkcji ja - 
kuteż w ym iany.

Akcja obniżania cen nie może zaś w żadnym  w y 
padku być rozum iana jako  hasło m echanicznej re d u k ­
cji, dokonyw anej pod naciskiem  opinji szerokich sfer 
ludności, pow strzym ujących się od zakupu w oczeki­

w aniu niezwłocznego pogłębienia taniości. Akcja p ro ­
wadzona obecnie przez nieodpowiedzialne czynniki 
publicystyczne grozi wysoce niebezpiecznym i a już 
dzisiaj dającym i się w yraźnie odczuwać konsekw en­
cjam i w postaci nowej redukcji obrotów i wzrostu 
niewypłacalności.

Konsekwencjom tym , zagrażającym  zarówno tysią­
com cgzystencyj kupieckich jakoteż całokształtow i go­
spodarstw a społecznego, należy stanowczo przeciw ­
działać przez zastąpienie akcji dem agógiczno-propa- 
gandow ej — akcją spokojną i rzeczową pracą rew i­
zyjną.

Kupiectwo oświadcza gotowość czynnej w spółpracy 
w tym  kierunku, celem ujęcia przyczyn obecnej d ro ­
żyzny fabrycznych produktów  krajow ych przy uwzglę 
dnieniu  nadm iernego opodatkow ania i szeregu opłat 
m onopolowych i sam orządow ych, przyczyniających 
się w najw yższym  stopniu do obecnego stanu  rzeczy.

Refleksje zaleceń a obniżenie cen
Gdy poddam y szczegółowej analizie artyku ły  osta­

tnio ogłoszone w Przeglądzie Kupieckim  Nr. 41 p. I. 
Nowe m etody pracy i Syndykalizacji handlu , jakoteż 
w Nr. 43 p. t. Problem y im portu, których autorzy są 
zresztą przesiąknięci dobrą w iarą i pełną znajom ością 
rzeczy a przeciw staw im y tym artykułom  ostatnie roz­
porządzenie M inisterstw a Skarbu odnośnie' do podwyż 
szenia staw ek celnych, dojdziem y niestety do konklu­
zji, że robi się t. zw. rachunek „bez gospodarza1'.

Nie ulega najm niejszej w ątpliwości, że au to r a r ty ­
kułu „Nowe m etody pracy1' przez trafne  ujęcie sprawy 
sta ra  się nam  wytłum aczyć jak  należy zracjonalizo­
wać pracę w każdej dziedzinie h and lu  począwszy od 
producenta a skończywszy na delaliścic i dając po­
słuch jego wskazówkom  mogłoby się nie jedno u nas 
zm ienić n a  lepsze. Jeżeli wywody co do podziału p ra ­
cy przez w ytw arzanie surowców na półfabrykaty  ce­
lem w ykorzystania kosztów produkcji w pełnych 100% 
są głęboko przem yślane, w ydaje m i się z drugiej s tro ­
ny bardzo problem atycznym  projekt, copraw da opar­
ty na wzorze Forda, by zdolność nabywczą u nas pod­
wyższyć. Zważywszy atoli, że u nas te całe m asy 
drobnych kapitalistów , którzy przez niefortunne spe­
kulacje giełdowe swoje kapitały  potracili i bądźto zo­
stali zupełnie w ykolejeni z norm alnych  linij zarobko­
w ania lub też jakby  „en passent“ zarab ia ją  na skąpe 
u trzym anie siebie i swoich rodzin, trudno będzie po­
m yśleć o podwyższeniu siły nabyw czej przez 80—90% 
ludności m iejskiej. O m ieszkańcach wsi i m iasteczek 
n a tu ra ln ie  m owy być nie może, wszak wiemy, że stan 
ich dochodowości jest do tego stopnia godny pożało­
w ania, że oni raczej z swojego letargu ani się zbudzić 
chw ilowo nie mogą. Inaczej m a się rzecz z reorgani­
zacją przem ysłu Forda, który w stosownej chw ili, gdy 
papiery przem ysłow e i handlow e z powodu wielkiego 
k rachu  giełdowego w Ameryce spadły do niebyw ale 
niskich kursów , potrafi w bardzo sp ry tny  sposób 
te oto zwolnione kapitały  pozyskać d la swoich w yro­
bów. U nas niestety z próżnego nie naleje.

Przechodząc do następnego artyku łu  „Syndykaliza- 
cja hand lu" stw ierdzam  i to z całą świadom ością, że

problem  len jest u nas canajm niej za przedwczesny 
i nie aktualny. Bowiem w m iastach większych, gdzie 
ilość kupców pow ażniejszych jest liczniejsza, a teinsa- 
m em  icb zapotrzebow anie na  tow ary bądźto wyrobu 
krajow ego lub leż zagranicznego jest dość w ielkie tru ­
dno pom yśleć o wspólnem  załatw ieniu  zakupów, by 
dostawcy z jednej strony zgodzili się na połączenie 
w szystkich zam ów ień w jedno a to celem udzielenia 
rów nych i jednolitych kondycyj a z drugiej strony, by 
kupcy przez pośrednie pozostaw anie w stosunkach 
handlow ych z dostaw cam i nie mogli sam odzielnie 
pertrak tow ać i decydować o rozm aitych spraw ach w y­
nikających z interesów indyw idualnych może dla każ­
dego z nich korzystniejszych.

Te, w  ostatn ich  czasach tak licznie się tworzące sy n ­
dykaty  i kartele w zupełnośti nam  przypom inają kon- 
ju n k tu ry  z lal 1919—1925, w k tórym  to czasie spółki 
akcyjne i Tow arzystw a akcyjne m nożyły się bez liku. 
A skutek był taki, że korzyści i dochody z tychże in- 
s ty tucyj akcyjnych m ieli członkowie Rady Nadzorczej 
i D yrekcja, zaś akcjonarjuszc potracili m nóstwo pie­
niędzy i mogą tem i bezw artościow em i akcjam i tape­
tować ściany lub je na wagę sprzedawać. W ielkie 
przedsiębiorstw a przem ysłow e tworzą obecnie kartele 
i syndykaty  i m ają na celu, by  w analogiczny sposób
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przysporzyć dochody ich generalnym  dyrektorom  i 
wyższym urzędnikom  wysokie pensje a w następstw ie 
lego dyk tu ję  kupcom  ceny i w arunk i kupna. Dalej 
będąc blisko ołtarza przez w yrobione stosunki osiągają 
łatw o powyżki celne, także lani kredyt i różne inne 
ulgi o których naw et kupiec ani m a r z l i  nie może -- 
nie zam ierzają wcale ceny za swe produkty  obniżyć. 
Społeczeństwo zaś upatrzyło sobie głównego w inow aj­
cę w osobie kupca detalicznego z k tórym  bezpośrednio 
się codziennie spotyka przy zała tw ian iu  swoich sp ra ­
wunków, a będąc tak nieprzychylnie nastaw ionym  
przez prasę, niesłusznie m yśli, że la gałąź handlu  po­
woduje tę drożyznę. W szak jest znane przysłowie, że 
m ałych się wiesza a w ielkich się puszcza. To sam o się 
odnosi do handlu.

Znikąd nic objaw iono lak wielkiego zainteresow a­

nia do akcji obniżenia cen jak  w łaśnie ze strony k u p ­
ców detalicznych. W ystarczy przejść, przez ulicę i oglą 
dać w ystaw y, w których kupcy w łaśnie zw racają kli- 
jenleli uwagę na radykaln ie  przeprow adzoną zniżkę 
cen. Nawiasowo pragnęlibyśm y leż zaznaczyć, że Rząd 
który lak szum nie głosi łiasło o zniżce cen, podw yż­
szył ceny zapałek, a naw el co jesl dość ch arak tery ­
styczne, że zapałki narazie z powodu m ającej nastąpić 
podwyżski cen, w bardzo m ałych ilościach zna jdu ją 
się w sprzedaży detalicznej.

Nic od rzeczy też będzie gdy nadm ienim y, że naw et 
opłaty od adresów w książkach telefonicznych nało­
żono na abonentów  sieci telegraficznej co dotychczas 
nigdy nie m iało m iejsca, ani też w żadnym  k ra ju  nie 
jesl praktykow ane.

 o------

Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie
W  po-niedlziiałek dnl-ai IG b. m. odbyło s ę  plenarne po- 

siedzenie Izby, pod ' prrz-ewodnietwerni p. P rezesa T a­
deusza Epsteina.

Spraw ozdanie z działamości Izby za czas. od listopa­
da 1930 złożył p. w iceprezes Kwiatkowski.

W czasokresie Siprarwozidawczym Izba rozpatryw ała 
między innemi rządowy projekt nowelizacji przepisów 
o godzinach handlu. — Poczyniono kroki oo do reak ty ­
w ow ania llrzędu miar : w ag w Nowym Targu. Izba 
przeprow adziła ankietę w s p ra w ę  unifikacji praw a 
czekowego, przygotow ała m ateriały  do ankiety w spra 
wie szkolnictwa zawodowego, odbyła szereg konferem 
cyj z P rezesem  Sądu w  sprawie pomnożeń a stanowisk 
sędziowskich. — Izba zajęła stanow isko wobec ustaw y 
o monopolu zapałczanym  domagając s ę ,  aby zapaln r 
czk; kieszonkowe, legalnie z zagranicy sprowadzone, 
lub w  kraju w yprodukow ane, będące w posiadan a han­
dlujących, pozostały przez rok wolne od opłaty  mono­
polowej, do czasu  zlikwidowania zapasów- 

Zgodnie z wmios-k em p r. Pfeffera uchw alonym  na 
je d rem  z posiedzeń, Izba. k rakow ska w raz  ze  Związ­
kiem Izb przeprow adziła w  M o, Skarbu zarządzenie, 
aby ostatnia ra ta podatku m ajątkowego była pobierana 
w połowie wysokości przedostatniej ra ty  (0‘3, zamiast 
0'G proc.)..

Panu Mim. Skarbu przedłożono w yczerpujący memo- 
jał w  spTawie rozszerzenia ulg przy wykupnie św ia­

dectw  przem ysłow ych.
Prezydium  Izby interweniowało parokrotnie w sp ra­

wie norm średniej dochodowości, domagając s-ię od p. 
P rezesa  Izby Skarbowej stosow ania norm w tej w y so ­
kości, w  jakiej zostały ustalone, przez Izbę Handlową- 
Na czoło sp raw  podatkow ych w okresie spraw ozdaw ­
czym w ysunęła się spraw a ordynacji podatkowej — 
Z odrosną inicjatywą w ystąpił Rząd. — Istotą zagad­
nienia dla najszerszych sfer płatników  jest znie-sien-e, 
względnie reorganizacja komisyj szacunkowych- I temu 
to zagadnieniu pośw ięćła Izba krakow ska wiele czasu 
i pracy.

’> v) sprawo-zdaniiui poi mszył w dyskusji imiż Rauch 
spraw ę akcji1 rządu w kierunku zniżki cen, ,na co P rezes  
Mpsie n  oświadczył, że Izba przygotow uje wspólne 
w ystąpienie na Związku Iz/b w tej sprawie, przyczem

dążyć będzie w  tym kierunku, aby interesy przem ysłu 
i handlu połączyć z dobirem konsumenta.

Kierownik Biura Kolejowego Izby referow ał projekt 
poddana 1 im j i kolejowy cli Śląska Cieszy ńsk ego pod 
kompetencję Dyrekcji kolejowej w Katowicach- — laba 
ośw .adi.zyła się przeciw  przekazaniu tydh lin-i-j. — 
W dalszym  ciągu obrad Izby przyjęto między innemi 
następujące wnioski r. Pfeffera:

I Tegoroczne w ym iary podarku do diodowego w ypa­
dły ra  ogół znacznie wyżej, aniżeli w la tad i ubiegłych, 
mimo, ż wetorycznem jest, że dochodowość we w szel­
kich gałęziach handlu w noku J 9.29 tak znacznie spadła, 
iż należałoby s ę liczyć z poważną redukcją wyima- 
ów- — Przew ażająca część w ym iarów  uzasadniona 

by,a art- 64 ustaw y, który znajdował szerokie zasto ­
so w an e  tam, gdizie komisja miała do dyspozycji kon­
kretne dane, leuz w czasie dokonywania w ym iarów  
władza wnioskująca prawie nigdy nie informowała się 
c wynikach ,,usiterkowania“, w zględne o wyjaśnieniach 
podatników na skutek usterkow ania zeznań. — Prócz 
tego cytow any artyku ł ustaw y w ym aga w yraźnie: „Te 
oznaki zew nętrzne Komisja powinna szczegółowo 
przytoczyć w  swojej uchwale" — To- ostatnie nigdy 
jednak nie ma mejiscai, >ecz w ładze skarbowe, korzy- 
Ca.ąc z „gumowego art- 64“, wnioskują i przeprow a­
dzają w ym iary  bezzasadnie wysokie.

W obec tego w n o s z ę : , Izba r a c z y  w ystosow ać memo­
riały zarówno do Min- Skarbu, jakoteż do Prezydjum  
tut. iziby Skarbowej, w których zwróci uwagę na pod­
staw ie szeregu konkretnych dowodów, (które wniosko­
daw ca dodatkow o przedłoży) — na pow yższy fakt i 
ze w skazanem  na bezpraw ność i groźne dla podatni­
ków skutki takiego- ,postępowania w y m ia r o w e g o  zażąda 
w ydania pouczenia podw ładnych władz- skarbowych- 
że postępowanie takie sprzeciwia s,ię w yraźnym  prze- 
p som ustaw y

II- Izba raczy uchwalić: Celem zachęcenia i umożli­
wienia płatnikom, zalegającym  z podatkami, rychłego 
uiszczenia tychże zaległości, Prezydjum  Iziby wdroży 
krok w  Min- Skarbu o ogłoszenie t. zw- „ulgi ogólnej", 
idącej w tym kierunku, że ci. restamci podatkowi, któ­
rzy zaległość- siwe po km ieć roku 1929 w yrów nają do



JO czerw ca 1931, zwo-Memi- aostamą od procentów zw ło­
ki i kosztów egzekucyjnych

Iii W brew  -p-rzep sowi, zaw artem u w art. 89 ust. 4 
ustaw y o  państw ow ym  podatku przemysłowymi, Iziba 
Skarbow a do dziś dnia, mimo upływu 10xiiu miesięcy 
od czasu w ym iarów  podatku przem ysłow ego, — niie 
zw ołała komisyj odwoławczych dla rozpatrzeniia i z a ­
łatw  emia wniesionych re kur sów. — Skoro zaś n iepra­
womocny w ym iar stanow i podstaw ę dla wypośrodko- 
waata dochodu o raz  ustalenia w ysokości zaliczek k w ar­
talnych na rek następny, przeto w przeważającej ilości 
wypadków  podatnicy są pokrzyw dzeni skutkiem ńedo- 
trzym ania 6-cio miesięcznego terminu dia załatw ienia 
odwołań od wym iaru podatku przem ysłow ego. W  tym 
iKiw em  wypadku niezawodnie duża ilość rekurentów  
m iałaby w ym iar dochodu znacznie niższy, tern samem 
o szczędzono by konieczności ponownego rekuirowamia 
od tego- ostatniego wymiaru-, a- prócz tego- podatnik nie 
b y 'b y  narażony na końeazmość płacenia niesłusznych 
zaliczek kw artalnych.

W niosek: Izba w droży Właściwe kroki w Min. S kar­

bu, celein uzyskania respektow ania przepisów ustaw y, 
tyczących sdę term inów porządkowych dlai załatwienia 
odw ołań od wym iaru podatku przem ysłowego. — Do­
daję, że w spraw  e tej kilk-akiroć już Min. w ydaw ało — 
choć bezskutecznie — okólnik i, zgodne z  powyższym  
wnioskiem-

W obec obaw y, że kc.mi-sje odw oław cze m o g ą  być 
zw ołane w  okresie zbliżających s-ię świąt, -skutkiem 
czego zarówno- ©ziomkowe komisyj), jakoteż rekure-nci 
b y l ty  prze-szke-dzen-i w oso-bistem wzięciu udziału na 
posiedzeniu k-om-i-sji, — konieeznem jest spowodo­
w a n e  możliwie rychłego zw ołania komisyj odw oław ­
czych, a  w  każdym razie spowodowanie, aby te  komi- 
sije nie odby wały się w t kresie przedśw iątecznym

I-nż. Scherer poruszył spraw ę uzgodnienia praktyki 
w łącz skarbow ych z or-zeczc-niamr N. T. A.

P. r. Pfefłei poruszył spraw ę udzielenia ullg podatko­
wych (stosowania 1-procento-wej staw ki) firmom, h u r­
townie prow adzącym  handel to-warami spożyw czem i 
oraz liheral-niejLszego przepro-w-adza-n a egzekuicyj do-tą-d 
zbyt rygorystycznych.

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Związku Stowarzyszeń 
kupieckich Małopolski Zachodniej

W  -ubiegłymi tygodniu- odbyto- się w lo k a lu  Z w ią zk u  p rzy  
uh G ro d zk ie j 43. W-alime Zgro m ad ze n ie  Z w ią zk u  Stow a-rzy- 
sgt-ń K u p ie ck ich  M ałopo lski Zachodniej, -przy licznym i udzia le  
dc-.egatów za ró w n o  m ie jsco w ych , jako  też z m iast pr ow i racjo­
nalnych.

Zgrom adzenie  za-ga-il P re ze s Z w ią zk u  r. Sehechter, podno­
szą c , że c ię żk a  sytiua-ąj-a. m ateria lna kupiectw a odzw iercied la  
się w  jeg-o ży c iu  o-rgan-izacyjmem. —  P o d c za s  g d y  daw niej 
zrze sze n ia  zaw o dow o— kupieck ie  je d n o c zy ły  w  sob ie  -wtsgiy- 
stki-ch b-ez w y ją tk u  kupców  gd y  dawin-i-ej tętniło- ży o .e  w  lo ­
kalach  sto w a rzy sze n io w y c h , tam kup-iec spędzał swó-j w o ln y  
cza s . tam za się g a ł porad ! diozna-wał sku te czn ego  popa.r-oiai, 
:y obecnie, kupiectw o -nie ics-t w  stanie w p ła ca ć  m in im aln ych  
składek c z ło n k o w sk ic h , p rze z  co- Z rze sze n ia  upadają, ży c.e  
to w a rzy s k ie  ustaje, sku te czn o ść p o czyn ań  i p ra c  S to w a rz y ­
szeń z  n a tu ry  r-z-eczy jest z-mm-ieiiszoną. —  O gólna aipat-ja, 
jaka  panow ała kiuipieotw-o skutkiem  d ługotrw ałego  -kryzysu  
gospodarczego -, zan iku  do-ch-odowośoil, w y c is k a  sw e piętn-o 
na o rga n iza cjach  kupieckich , — T a  a,patija k-uipiectwa wobec 
o rga n iza cji zaw odow e! do-tldiirwiic- odb ija  się  jednak na jeg-o in ­
teresach, g d y ż  s-fery prz-emysto-wę, ‘ od k tó ry ch  w iwysiok-iim 
stopniu u-zależnionym  jest byt kupca, w y k o rzy s tu ją  jego  s ła ­
bość, a z w ią z a w s z y  sdę w  silne  karte le , d yk tu ją  ceny. w a ­
runki, regulu ją -kwestie s-przedaży jednostronnie, bez w y s łu ­
ch an a  opiimjii- kupca, w  ten sipo-sób u su w a ją c  go  w  zupełności- 
•i w co-raz w ię ksze j ilo ści g a łę z i p ro d u k c ji i. ba-ndlu od w spół- 
udZ-atu, —  M imo jedna-k braku odpowiedni-ego- czyn n e go  po- 
parai-a p rze z sze-roki ogół irupiectwai, Z w ią ze k  n-i-e zamiedbuj-e 
s w y c h  p rac, p rze ciw n ie , z n a jw ię kszą  energia, w  m iarę  s ił 
rw y  d i ,  sitara się w p ły w a ć  n-ai zm niejszenie  n iedo li kup iectw a. 
T o te ż  w  sizeregu w y p a d k ó w  m am y do za,notowania w  r-o-ku 
sp ra w o zd a w c zy m  skuteczne -interwencje. T u  P rz e w o d n ic zą c y  
p rzy k ła d o w o  w yl-icza ca ły  szere g  sku-te-ozinych •interwen-cyj 
u W ła d z  sam o rzą d o w ych , w o je w ó d zkich  i ska rb o w ych , w 
Izb ie  P rz e m y s ło w o — Handlow e!, w  M in iste rstw ie  P rze m y s łu

Handlu. Z w ią ze k  zain-i-ckw ał -w ca łe j Po-Isce w iece prote­
stacy jne , dom agające się rych łe j, ga-sadiraiczej reform y u staw y 
o -podatku, przem ysłow ym ,, skuteczn ie  p rze c iw sta w ił się w pro 
w adzeniu d ro g ą  dekretu- now ej, n ie ko rzystn e j dla p łatn ików  
oroyracj-i podai-ko-we-j, zająt sitanow-isko zd e cyd o w an e  w obec

/.am ierzonej u sta w y o  p-cdwyżce c zy n s zó w  na cele rozbudo­
w y  m iast, w  sp ra w ie  s-zIko-Jinictwia dla ekspedientów  handlo­
w ych- w  spraw ie  sca len ia  ustaw  so c ja ln y ch , w sprawi-e n ie­
słuszne! in te rp retacji i_ stosow ania p-rzep-isów ustaw  o p,ra- 
yyaclt d- o b o w ią zka ch  praco daw có w  wo-bec prac-owin-ików, 
-przygotow ał m ateriał fak-tyczny dla K o m isy j s-zacun-koiwych 
i na podstaw ie o trzym a n ych  in form acyj z prowiiincjii- b-r-o.n Ił 
p i-k rzy w d zo n y c h  podatników  w obec K o m is y j o d w o ław ­
c z y  !i i  t. d;

hr-kretarz H in im elb la ii skład a  sp ra w o zd a n ie  szczegó ło w e  
z d zia ła ln o ści Z w ią zk u  w d zie d zin ie  podatikowe-ji. O m aw  a 
rritu-urja ły , wnies-ione w tej sp-raw.ie do W ła d z , a <wi „zcze gć!- 
r .o śu : w  sp ra w ie  sto-s-owania 1 proc. w o bec przedsiębiorstw -, 
nie p ro w ad zących  p ra w id ło w e j Iksięgow ośoi, w  sp raw ie  u* 
n  nrmwamia kwe-stj-i p ra w id ło w ych  ks-iag, ce-Ie-m uniknięcia  
r ' zb ie żn ych  . in d yw id u a ln ych  za p a tryw ań  p o szcze gó ln ych  
' u ch d te ró w  sk a rb o w ych , w  sp ra w ie  sto so w ania  orzeczeń 
N a jw y ższe g o  T ry b u n a łu  A d m in istracy jn e go , w  spraw ie  sto­
sow ania 14 du, u lgo w ych  do św iadectw  p rze m y sło w ych , w  
s-prawii-e k a te g o ry za c ji świadect-w- p rze m y sło w ych , w  spraw ie  
projektu no-woi o rd y n acji podatkow ej, —  P ró c z  tego Inte-rwe- 
i:.. cw an o  u W ła d z  w sp ra w ie  projek-t-u cechow ania  tow arów  
za gra n iczn y ch , w- spraw-ie udzielenia, kred ytu  dla ikupiectiwa 
p rze z  P . K- O. na w zó r Po-zmam-iiai. w spółpraco w ano nad- pro­
jektem no-w-ej usitawy cze k o w e j i o rd y n a c ji po-cztowej, w y -  
dt.-no sze re g  opim-ij w  sp raw ach  kupicdki-ch, zajęto stano-wns-ko 
w obec niespraw nego funkajomo w ania aparatu sądow-ego, pro­
ponow ano przedstaw iciel, do Kom i-syj pod atko w ych, in te rw e ­
niowano. sku te czn ie  w  oipraw-ic utrudnień, sto so w anych  

przez K o m isje  sanitarne w obec kupców  b ra n ży  sp o ży w c zo —  
n ą czn e j, wygcto-wiano p ro je k ty  -i op-i-ąje w  spraw ie  giodziin 
handlu, w p ływ an o  zapom ocą kom unikatów  na prasę, u,zy­
skano s-zereg u lg  w  Z a k t a iz  e U-beapicczeń P ra c o w n ik ó w  U - 
mys-loiwyah i  t. d.

h ku rb n ik  r. Monderer p rze d sta w ił sła-n kaso w o ści Z w ią zk u , 
podnosząc, że w p ły w y  b y ły  w  roku sp ra w o zd a w c zy m  nader 
słabe, co paraliżow ało, sze re g  zam ie rzo n ych  poczynań  Z w ią ­
zku, z w ła s z c z a  uniem ożliw  ało delegowia.n-i-e p rze d sta w icie li 
Z w ią z k u  na ‘konferencje do L w o w a  :il W a rsz a w y . B r a k  fum- 
duszów  umiem użliw-ia- Z w ią z k o w i zaamgaiżo wianie se k re ta rza .



k tó ry b y  m ógł objąć sp e c ja ln y  d z ia ł o rga n iza cji p ro w jn d ji
S p ra w o zd a n ie  A d m in istra cji „P rze g lą d u  K u p ie ck ie g o " s k ła ­

da . F ro m o w ic z, s tw ie rd za ją c  zmacany u b yte k  a bon enitówi 
głów nie  z prow incji, co ujem nie odbija się na naszetn czaso- 
C).ś-n>.a, g d y ż  b ra k  nam' śro dków  na honorow anie  fach o w ych  
a rtyk u łó w . —  Nie mnliej pdnak, stw ie rd za , nraogół czasop .- 
sm c nasze roizw ija  się pom yśln ie, z wiełu. stirom dochodzą 
nas wyira-zy u zn a n ia  za stanowisko-, zajm ow ane pnzez nasz 
je d yn y  organ facho w y, talk ko n ie czn y  dla w y ra że n ia  postu­
latów  tapiicoffaia. —  Piisimio nasze  p lfn e  czyta n e m  b yw a  prze z 
w s zy stk ie  W Jcdize, dowodom czego jest liczn a  z  niem i k o re ­
spondencja w  spraw ach, om aw ianych  w  ..P rze g lą d zie  K u r  
picckimi*. Apeluje, w ię c  dio ze b ran y ch , b y  dla dobra sp ra w y  
s ta ra li się propago w ać „P rze g lą d  K u p ie ck i"  w śró d  m iejsco­
w y '.!1 kinpcóiW, a b y p o w ię k s z y ć  ilo ść  abonentów, aby p r z y ­
sp o rzy ć  fuindluszów drogą p łatn ych  anonsów.

' W  Itnieuóui Komisji Rewizyjnej zg ła sz a  jej czło ne k p. P rze­
worski w niosek o udzie len ie  ■abaofationjum ustępującem u W y -  
d zia ło w ł, k tó ry  też w śród1 ogólnego uznain:a  zostaje  z a tw e r -  
uzo n y.

W  d y s k u s ji ziabiierają głos pip.: r. M argulles, om aw ia jąc cię- 
ż h ■ los kulplectw a, na którego harkii sktlrda się w szeilkie c ię ­
ż a ry  zdjęte części,owio> ze sfer p rze m y s ło w y c h , a główmlie 
roln iczych), e tatyzm  p a ń stw o w y i sam o rzą d o w y un iem o żliw ia  
eez^stencię  kuipicowj, obairczonem n n a jw ię ksze m ! podatkami', 
B a n k  P o ls k i restryngm je kuipiecttoiu k re d y ty , bezzasadne ż ą ­
danie cbnSiżikii cen w  detalu p rz y c z y n ia  się w  z a stra s za ją c y  
.tposób do stagnacji w  handlu. w  całe j P o ls c e  m nożą się ban­
k i uc tw a, 0'be jiru jac t ó v  miicż P o zn a ń sk ie , Ł ó d ź . Ś lą sk . T o te ż  
prc ie kto w lrn a  p o d w yżka  czy n szó w  b y ła b y  w śród  obecnych 
w,arnirikiów ostatnim  ciosem  ja k i m oże b y ć  kupiectw u za d a ­
ne in

r H ra lg w a c lis  poddiaje ostrej k r y t y ,  e d zia ła ln o ść p o szcze ­
gó lnych  zrze sze ń  prowónicionalnyclh. któ re  c a ły  c ię ża r  prac 
Z w ią z k u  z w a liły  nu k ra k o w sk ich  czło n kó w  Zarząditi. ni© oka- 
zu .ac odipoudedmiieij żyw o tn o ści, na teTenie w łu sn ym , nie J 
d z .e '6 ją c  Z w ią z k o w i m c ju iy w y . nie z wełnij ąc zgrom adzeń 
c-ć'  p yłów .

W iceprezes, Sp ie lm ann z  T a rn o w a  po ra s/a  sze re g  postula­
tów m. T a rn o w a , w  szcze g ó ln o ści kw estię  nedogoduych po­
łączeń kolej,ow ych, sp ra w ę  W y d z ia łu  hlrncfiowego p rz y  tam - 
re 'szym  Sądiziie o krę go w ym , spraw ę k re d y tó w  dlla drobnego 

ku p iectw a, siprrw ę n ikłe j sku te czn o śc i odlwołań od w y g ó ro ­
w an ych  v yirriaró w  pod atko w ych , poddaje k ry t y c e  stan o w i­
sko „PirizegJądiu, K u p ie ck ie g o " w obec n cw o za  łożonego karte lu  
św ie czk a  rsk iego . —  W re szc ie  uspir: w ie d liw ia  nileobecmość 
P re ze sa  F e w irra n a , p rze szko d zo n e go  chorobą, —  W  tem miiej 
scu P rzew icdn.iczacy presi p. S p ełn ian a , o wryrażeni'e p. P r e ­
zesów ii Menm a tumowi w im ieniu W alnego  Zgrom adzen ia  s e r­
decznych  ży cze ń  rych łe go  w y zd ro w ie n ia .

P re ze s  Iła m ire rs c h la g  z N ow ego T a rg u , omówii.wisizy s,ze- 
rer p r z y c z y n  zem ardia handlu w  ośrodku pod karpackim , — 
w skazu je  na n iezro zum ien ie  c ię żk ie j sy tu a c ji kupiectw a prze z 
W ladze  skarbów  e, kitóre w nader b ezw zgteduy sposób doko­
n u j  egizekucyj, n iszczą c  szere g  egzysitencyj. —  D om aga się 
d a lsze j initerw euciji Z w ią z k u  w  kierunku, poło żenią k re su  eg­
ze kw o w an iu  z a lic z e k  k w a rta ln y c h , g d y ż  e gze ku cje  ta M e są 
nieuzasadnione u staw ą o czein  kilfkaktroć ^ d e c y d o w a ł ró w ­
nież N a jw y ż s z y  T r y b u n a ł' A d m in istra cy jn y . Miron to jednak 
U l; dze  sikicrltowe be zp raw n ie  i ry g o ry s ty c z n ie  dokonują 
o yze ku cjł za lic z e k  k w a rta ln y c h . O m aw ia  ró w n ie ż w adliw e 
s to so w a n e  u s ta w y  p rz y  w y m ia ra ch  podatku dochodow ego, 
o "yio, ,;ż  W ła d ze  w yrm arow e, w b re w  w y ra źn y m  przepisom  
u sta w y, nie dokonują potrąceń z tylwłni w p łaco n ych  podat­
ków.

,p W ie n er z  C h rza n o w a  interpeluje P rezyd iu m , w sprawne 
ncsłnstzinego sto so w ania  2 proc. sta w ki podatku obrotow ego 
w o le ć  buntow ników  a rty k u łó w  sipożyW iczych p ierw sze j po­
trze b y , nie p ro w ad zących  p ra w id ło w ych  k s ią g  handlow ych.

T o  nłędlne sto so w anie  przepisów  o b o w ią zu ją ce j u sta w y w o ­
bec szeregu  kupców  w  chrzan,ow skiem  n a ra ziło  iich na niepo- 
v ?  rw an e  szikedy m ateria lne, a jest tem d o tk liw sze . iiż Izb a  
S k a rb o w a  nie p rz y c h y liła  się  naw et do podań o częścio w e 
stosow anie  1 proc. s ta w k i drogą ła sk i. —  Dom aga się  w iec 
w  interesie  k ilku d zie się c iu  p o k rzy w d zo n y c h  pod atn ikó w  irn- 
iciwen/cijł w  M inisterstwie S ka rb u , aby ono na podstaw ie w y ­
danego w  tej sp ra w ie  za sa d n icze g o  orzeczen ia  N a jw y ższe g o  
T n  1 uinafUi Adtr.i.milstracyinego z a rzą d z iło  ponowne ro zp a trze ­
nie próśb  p rze z Izb ę  S k a rb o w a  za ostatnie dw a lata i spo­
w o d o w ało  zw ro t nadm iernie i b e zp ra w n ie -p o b ra n y ch  sum.

P re ze s  P y te i z  Su ch e j: Za stó j w  handlu d rze w n ym , będą­
cym  podstaw ą handlu okręgu Suchej, odlbjja się fataln ie  na 
ca ło k szta łc ie  ży c ia  tam tejszego kup iectw a. —  D o ka ta stro fa l­
nego bezrobocia  i zastoin  w handlu d o łą cza ją  się je szcze  n i­
szczą ce  w y m ia T y  podatkow e, n ie  sto jące w  żadnym  stosunku 
dn fa k ty c zn y c h  c.brotelwi i- dochodów  w y n iszc zo n e g o  ku p ie ­
c tw a . —  JedUą z g łó w n ych  p r z y c z y n  tego stanu r z e c z y  jest 
fakt, iż  m iasto S u ch a  n ie  ma, sw ych  p rze d sta w icie li p rzy  
U rzęd zie  S k a rb o w y m  w  M ak o w ie , takt. że w  K o m isjach  s z a ­
cu n ko w ych  za sia d a ją  todzte o b cy , zupełnie nie zn a ją cy  
s lin kó w  k u p ieck ich  w  Suchej, rckiriuituią.cy sie  g łów nie  z wod­
nych zaw o dów . —  O pisu je  też sze re g  d ra sty c zn y c h  w y p a d ­
k ó w . jak  nieuizasadmóornej w y so k o śc i podatki z n is z c z y ły  e g z y ­
stencje k ilku  dowitrej za m o żn ych  kuipiców, co pociągnęło za 
sobą ko n ie czn o ść  u rzą d za n ia  sk ła d ak  w śró d  o b yw ate li S u ­
chej. r b y  dać m ożność u trzym a n ia  się p rzy  życóu niiesmczę- 
b \ v y m  rodzinom .

r. Rosenblum dom aga sóę interw encji w  kierunku  uchylenia, 
nieaktualnej ;luż diziś u sta w y  o w'alce z lichwa,. m otyw ując 
bezcelow ość istnienia tych  n iea ktu a ln ych  i p o n iża ją cych  kn-

ę ,? w o  przepksów.
p PItzele zg ła sz a  nu-sterujacą rezo lu cję : ..W alne Zgrom  

d ze n ę  Zro łazku  S to w a rzy sze ń  Kutpłeckiich M ało p o lsk i Za ch o ­
dniej stw ierdza  na podstaw ie u rzę d o w ych  w y k a zó w  stanu 
oe/robocia, spraw o zdań  s ta ty sty c zn y c h  o koniunkturze  o ra z 
tn s.y  u c y j fin a n so w ych  da wze natężenie  trw ającego  od dfu 
g.ego czasu k r y z y s u  go spodarczego.

Knpiedtw o, reprezentowanie p rze z Z w ią ze k , zw ra ca  w ięc 
W ysoki,em u R zą d o w i uw agę na d e w astację  i p au p eryzację  
w śród kupiiecltlwia. spow o dow ane p rze z  da lsze  nakładanie  m e­
nom crmych podatków,, a zw ła sz c za  p rze z  p a ń stw o w y poda- 
’ ek p rz e m y s ło w y  i św iad e ctw a  p rze m ysło w e. —  W y so k o ść  
i j c l i  podatków  pow oduje ratnk setek p laców ek handJo vycu  
pi • ic w ia ją c  m ożno ści zaro b ku  tys ią ce  obywatei]ii,, k o rz . 
p: v .ększ.ają iliość przym u so w o  bezro b o tn ych  me m a iv  ni,,- 
żno^ci za ro b ko w an ia  na in.nem polu.

W alne  Zgrom adzen ie  uiw cża w ię c, iż  jest n a jw y żs zą  P 'rr. 
do położenia k re su  d o tych cza so w e j sta łe j p o d w yżce  w ym .a - 
r-ó,\v reda,tikow ych, że n a le ży  w re szcie  w y ciśn ię to n  i z kap i- 
;al('W' kuipiecltwiu dać szere g  ulg w  dziedzińce pod arsuw c; ż>.- 
nniteży z a s ila ć  handel tanim  kredytem  że n a le ży  zaniiechać 
L \ c n e j  p o lity k i e ta ty styczn e j, wglądinąć w p ra k ty k i karte l. 
P om ysłow  ych  i p o ło żyć  kres ich po lityce  elimriniKjąaej s,ze- 
reg kupcctwi z handiu".

W  w y n iku  wyborów ,, w skład  Za rząd u  Z w ią zk u  w y b ra n i 
zo sta "  z Krakowa pp.t Pfefter R a fa ł, Le istn e r C li. F .. M arga­
ł e ś  Lazar,zę Diirstenifełd S iy m c n :  z  T arnow a pp.t Heum an i 
16/ef, S irleIm ann A .: z Nowego Targu p. HaimmeTŚChJcg Ig ’ a 

e y . z New<go S ącza: p. M asch ler S., z Chrzanow a: p Seiif- 
nianti P . —  O to k  w ym ień .,cnych  w chod zą x  slklad Za rząd ', 
n t  w y lo so w a n i z roku ubi g lcg o  pp,: Sohedhtcr S ., S c  he tuk er
11. i Mcindeirer F .

W  siktad K o m is ji KonftroJiuiiąceij w ybrani, zo sta li p,p.. Neu- 
i ,n i, M irk s y m ilc n  jako pr,ze.v cdniczącyi, oraz S te iu e r Arnold 

; P r  ew,orski Józef.
Re W alinem Zgrom,adizeniu odbył,o sie ukonstytuow anie  się 

Zarzaidmi, którego w y n ikie m  b y ł w y b ó r pp.t Sehechitera S a - 
mue’a ja k o  P re ze sa , wiicep cze si: Heum ann Jó ze f i M argulies



ł .n z a iz ,  P fe ffer R a fa ł falko se kre ta rz  prezyd ., Dtirstenfeld 
Szyir.oni, Jako zasfęipca sekreta rza  prezyd ., Mornderer F e św e  
jako  skianbimk.

Posiedzenie  W y d z  ału Z w ią z k u  S to w a rzy sz e ń  K u p ie ck ich  
M ałopo lski Zachodniej.

W  oibieiKłą n iedzie lę  -odbyło się  p ie rw sze  posiedzenie  kra­
kowskich c z ło n k ó w  W y d z a f li  Związlkiut, celem  wmówienia 
kwest.ii ożywie-nia o rg a n iza cy jn e g o  ipr-owiWjii,

W  wyitwTku u ch w a ł postapow iono w y d e le g o w a ć  do, pow aż- 
•pew zydi cen fró w  nrowiinr.iCin.aiInyc.il posiZiczc-KÓJinyclh czio,l i ­
k ó w  Wyidteóatu dfa odlhyoia kenfeiremcyj z  tlamitieisizymi p rz e ­
w o d n iczą cym i S to w a rz y s z e ń , o ra z w y g ło sze n ia  referatów  na 
z g r o rr adlz euri ach kwipiedkiiah.

W  naiW ieszym  c z a s ie  odw iedzą w ię c  czło n ko w ie  Zarzadiu 
następujące m iasto: Teim-óly, N o w y  S ą c z , C h rza n ó w . M aków , 
N ow y Tiang, Bod in/ę , W a d o w ice .

 O------

Skarb to odczulę
Bcdnea obecnie w toku rządow ą akcja obniżania ren 

artykułów  przem ysłowych i cen artykułów  pierwszej 
potrzeby w handlu  detalicznym  prowadzona jest bez 
wielkiego w praw dzie rozgłosu, ale zato na bardzo 
wielka skale i bardzo um iejętnie. Jak  Polska długa 
i szeroka idzie hasło pow strzym ania się od zakupów 
i "zekania na  spadek cen, k tóry  lada chw ila m a n as tą ­
pić. Szerzy się to hasło z ambon, przyczcm zaobserw o­
wać sie daie zdum iew ająca gotowość duchow ieństw a 
do uw zględniania żyezeń czynników ofieialnyeh w tej 
dziedzinie, zwłaszcza w śród duchow ieństw a nastro jo ­
nego opozycyjnie — szerzy się ie przez szkoły i znaj 
dnie nawet odgłos w  okólnikach i instrukcjach władz.

W szelkie argum enty  przem ysłu i kupiectw a m ijać ' 
b°z echa. Tym  razem stanow isko tych sfer spotyka sie 
z nieufnością, jakiej oddaw na nie pam ietaia. W śród 
czynników, kierujących tą akcja, nanuie tak głębokie 
przekonanie, iż przyczyni się ona do złagodzenia kry ­
zysu, żc bezsilne są wszelkie argum enty  i wszelkie li 
czhy.

7daje sie jednak, że na rezultaty i zakończenie lei 
akr ii zbyt dhigo czekać nie bodziemy. Rozpoczęta 
w chw ili nainieforlunnieiszei bo w przededniu sezo­
nowego ożywienia w licznych gałęziach przem ysłu i 
w okresie nłatnośei bardzo licznych zobowiązań podał 
kowyeb, ak ria  ta z m atem atyczna pewnością wywoła 
w przem ysłach wzrost bezrobocia i znacznie dłuższy 
niż po inne lata  zastój oraz spadek w pływ ów  skarbo­
wych. Obroty w przemyśle, które już w styczniu opa­
dły do rekordowo niskiego poziomu, osiągną w lu tym  
nowy rekord dolny, a w ypłacalność skarbow a handlu  
detalicznego spraw i wiele zm artw ień i kłopotów urzę­
dom skarbow ym .

S tra jk  konsum entów , rozw ijaj cy sie naskutek wspo­
m nianej wyże i akcji propagandow ej coraz szybciej 
i coraz w spanialej, niem a przed sobą dzisiaj przepoi 
nionych tow aram i składów. Ofiara padną przedc- 
w szystkicm  liczne rzesze detalistów, które rzucać za­
czną drobne ilości tow arów  za bezcen, byle utąrgow ać 
na śniadanie, obiad i kołacie, zaś w przemyśle, pojawi 
się nowa fala nadzorów sadowych. Słona dyskontow a 
w obrotach pryw atnych już się podniosła.

Jedynym  trw ałym  skutkiem , który pozostanie po tej 
akcji, będzie początek akcji obniżania płac we wszyst-

kich gałęziach przem ysłu. W szelki nacisk w yw ołuje
reakcję. Jeżeli chodzi o przemysł, to jedynym  w en ty ­
lem, który może odpowiedzieć na presje na ceny, jest 
już tylko w entyl płac. Rentowność została daw no w y­
czerpana, a zdolność kredytow a do pokryw ania strat 
również. Ale zniżka płac zniżki cen towarów  po lej 
akcji już nie wywoła, bo może niestarczyć jej na po­
krycie stra t zm arnow anego sezonu. Można będzie m ó­
wić o szczęśliwem zakończeniu, jeżeli obejdzie się bez 
zwyżki cen przy równoczesnej zniżce plac.

 o----

Podatek dochodowy
Art. 64 ustawy a art. 27

Art. 64 ust. o pań. pod. dochod. zezwala władzy
skarbowej, w razie b raku  odpow iednich danych, 
ustalić dochód p ła tn ika  według jego w ydatków . W  tym  
wypadku przedew szystkiem  bierze się pod uwagę ilość 
osób, będących na u trzym aniu  płatnika. W  m yśl je ­
dnak art. 27 tejże ustaw y, o ile p ła tn ik  u trzym uje w ię­
cej niż jedną osobę, a dochód jego nie przekracza su ­
m y 7.200 zł., w inna w ładza skarbow a obniżyć w ym ie­
rzony podatek o 2 stopnie za każdego dalszego członka 
rodziny, będącego na u trzym aniu  p łatn ika.

O statnio jednak niektóre Kom isje Szacunkowe zniż­
ki z art. 272 ustaw y nie stosują, choć fak t u trzym yw a­
nia k ilku  osób jest tak dalece besporny, iż w uchw ale 
Kom. Szacunkowej w ydatki na u trzym anie tych osób 
służą za podstaw ę do obliczenia hipotecznego dochodu 
z art. 64 ustaw y.

Dzieje się to naw et i w tym  w ypadku, gdy p ła tn ik  
złożył zeznanie i na laki u trzym ania kilku członków 
rodziny w yraźnie się powołał, choć w m yśl ustaw y, 
w ładza skarbow a jest obow iązana zniżkę z art. 27 
ustaw y zastosować z urzędu, gdy naw et p ła tn ik  ze­
znania nie złożył, wówczas bowiem  K om isja S zacun­
kowa ustała  dochód na zasadzie „danych, któreini roz­
porządza", a więc i danych o ilości osób, u trzy m y w a­
nych przez p łatn ika. W ładze skarbow e tłum aczą p o ­
stępow anie swe tern, że rzeczone osoby są już dorosłe 
i sam e się u trzym ują. W  tym  jednak  w ypadku nale­
żałoby patrącić z dochodu p łatn ika, — obliczonego we­
dług jego w ydatków , — koszty u trzym ania tych osób. 
Tego jednak w ładza skarbow a nie czyni i stąd  pow sta­
je w ew nętrzna sprzeczność w wym iarze. Powyższe 
uchybienia tyczą się jednak  biedniejszych płatników , 
którzy niezawsze są w stanie opłacić adw okata, w no­
szącego skargę do N. T, A„ tem bardziej, że honorarjum  
adw okata często przewyższa nadpłacone kwoty, prze­
ważnie drobne, a zasadniczo już wyegzekwowane. P ła ­
tnik rezygnuje więc- z dalszego środka prawnego z tej 
prostej zasady życiowej, że „nie starczy skórki na w y­
prawę".

Ja k ie  jednak w adliw e postępowanie w ym aga in ter­
wencji władz wyższych, a przedew szystkiem  M inister­
stw a Skarbu, któreby w drodze okólnika w yjaśniło  
podległym sobie urzędom o konieczności ściślejszego 
stosow ania art. 27 ust. o pod. dochod.

 o----

Reklama dźwignia handlu



Pokwitowanie na rachunek weksla
Dłużnik wekslowy może skutecznie bronić się p o ­

kw itow aniam i w ierzyciela, k tóry  obow iązany jest do ­
wieść, że pokw itow anie to  dotyczy innego długu. Art. 
16 praw a wekslowego m a zastosow anie rów nież do 
spadkobierców kontrahentów  wekslowych. (O. S. N. 
w  spraw ie Nr, I. C. 374/30).

Sąd Okręgowy zasądził spadkobiercom  X. od S. 850 
zł. z weksli, w ystaw ionych przez niego n a  zlecenie Sz„ 
przytem  złożone przez pozwanego pokw itow ania uznał 
za n iem ające znaczenia, gdyż niem a w nich w zm ianki, 
by  zap ła ta  dotyczyła weksli, co do jednego zaś pokw i­
tow ania, aczkolwiek naznaczono w niem , iż obejm uje 
sum ę wekslową, p ła tną  10 m aja  1927 roku, jednak  
m ożliwe jest, iż dotyczy innego wekslu z taż datą, a 
nie tego, który  stanow i podstaw ę roszczenia.

W nioski Sądu Okręgowego, nie są należycie uzasa­
dnione, albow iem  posiadanie przez d łużnika pokw ito­
w ania stanow i dowód zapłaty, obowiązek zaś w ierzy­
ciela (k tóry  tw ierdzi, iż pokw itow anie dotyczy innego 
długu) w  danym  w ypadku strona pozyw ająca nie- 
tylko nie złożyła dowodów celem obalenia mocy do­
wodowej pokw itow ań, lecz naw et nie podniosła prze­
ciwko n im  jakichkolw iek zarzutów.

Nie uspraw iedliw ia wniosków  zaskarżonego w yroku 
pow ołanie się Sądu na to, że przy zobow iązaniu wek- 
slowem zawsze obojętny jest stosunek praw ny, z k tó­
rego zobow iązanie to wynikło, poglądowi bow iem  te ­
m u przeczy treść art. 16 pr. weksl., k tóry nie wyłącza 
przeciwko wekslowi zarzutów , w ynikających ze sto­
sunków, niew yrażonych w w ekslu, jeżeli spór toczy 
się m iędzy bezpośrednim i kontrahentam i w ekslowym i, 
co z mocy art. 724 k. c. dotyczy także spadkobierców 
kontrahenta.

 o----

Znajomość miejscowych stosunków 
przy wymiarze pod. przemysłowego
W ładze w ym iarow e podatku przem ysłowego nie 

m ogą uzasadniać podwyższenia wysokości obrotu, ze- 
znanego przez p łatn ika, sam em  pow oływ aniem  się na 
sw oją znajom ość m iejscowych stosunków, o ile nie 
popierają tej znajom ości m iejscowych stosunków  przy 
toczeniem konkretnych danych, stw ierdzających tę 
znajom ość m iejscow ych stosunków. (Orzecz. N. T. A. 
z 7 stycznia 1931 I. rej. 3472 1929 r.*).

Kupcowi skór surow ych K om isja Szacunkow a pod­
wyższyła o 100 procent wysokość zeznanego przez n ie­
go obrotu, opierając się, jak  zaznacza, n a  swojej zn a­
jomości m iejscow ych stosunków, według których każ­
dy kupiec skór surow ych z reguły tyle sprow adza skór 
koleją, co i furm ankam i. Poniew aż zeznanie p ła tn ika  
obejm uje tylko skóry, sprow adzone koleją, należało 
drugie tyle dodać jako  sprow adzone fu rm ankam i. Ko­
m isja  Odwoławcza odw ołania nie uwzględniła.

W  w yniku skargi do N. T. A. w ydał tenże orzecze­
nie uznające decyzję w ładz w ym iarow ych za opartą 
na  w adliw em  postępowaniu i ulegającą uchyleniu. 
W praw dzie w ładza pozw ana — pow iada orzeczenie N. 
T. A. — pow ołuje się na znajom ość m iejscow ych sto­
sunków  przez członków Kom isji Szacunkowej jed n a ­
kowoż w aktach adm in istracy jnych  N. T. A. nie zn a­

lazł żadnych danych faktycznych, któreby pozw alały 
stw ierdzić, że ustalenie pozw anej w ładzy zarów no co 
do fak tu  zaopatryw ania się przez p ła tn ika  w  suro­
we skóry n a  m iejscu, jak  i co do wysokości osiągnię­
tego tem i skóram i obrotu, istotnie opiera się n a  prze­
słankach faktycznych, uzasadniających  to ustalenie. 
K om isja odwoławcza korzysta przy rozstrzyganiu od­
w ołań, w m yśl art. 89 ustaw y z 15 lipca 1925 z tych  
sam ych upraw nień, jak ie  przysługują Kom isji Sza­
cunkow ej, a zatem  m iędzy innem i z p raw a  ustalen ia  
obrotu, w m yśl art. 76 ustęp 2 ustaw y, wedle uznania, 
ale uchw ała Kom isji, pow zięta n a  zasadzie tego a r ty ­
kułu, podlega w  przepisanych granicach kontroli N. T. 
A., m ianow icie co do tego, czy Kom isja granic dozwo­
lonych je j uznaniu, nie przekroczyła. K ontrola zaś te ­
go uznan ia przez N. T. A„ w szczególności zbadanie 
czy zaskarżona decyzja nie jest w  k ierunku  ustaleń  
faktycznych lub praw nych  dowolną, n ie jest m ożliwą, 
jeżeli pozw ana w ładza powołuje się tylko na  zna jo ­
mość m iejscow ych stosunków  członków Kom isji Sza­
cunkow ej, a  ak ta  adm in istracy jne nie u jaw n ia ją  żad­
nych konkretnych danych, opartych n a  tej znajom o­
ści m iejscow ych stosunków  lub  ilustru jących  te fa k ty ­
czne stosunki. W  tym  względzie postępowanie władz 
wym agało uzupełnienia, a tak, jak  ono się przedstaw ia, 
jest wadliwe.

 o------

PROTESTY W EK SLI.
W edług danych G. U. S. w  grudn iu  ub. r. zaprote­

stow ano 453.284 weksle n a  sum ę 118.257 tys. zł., gdy 
w grudn iu  1929 r. notow ano 528.430 zaprotestow anych 
weskli n a  sum ę 130.722 tys. zł. W  porów naniu z listo- 
panem  r. ub. liczba weksli zw iększyła się o 13,5%, a 
sum a złotych o 11,4%.

W  poszczególnych w ojew ództw ach sum y zaprotesto­
w anych weksli zw iększyły się m. in .: woj. śląskie 51,1 
proc., lw ow skie 18,5 proc., łódzkie 16,9 proc., w ileńskie 
16,7 proc., w arszaw skie 1'4,5 procent. W  większych 
centrach przem ysłow o-handlow ych sum a protestow a­
nych  w eksli zw iększyła się w K atow icach 84,5 proc., 
Łodzi 16,7 proc., W iln ie  14,9 proc., Lw ow ie 12,8 proc., 
W arszaw ie 10,1 proc. i B iałym stoku 2,1 procent, a 
zm niejszyła się tylko w K rakow ie 6,4 proc. i Pozna­
niu 1,4 procent.

Zawiadomienie.
Członkom Stowarzyszeń a podaje się do wiadomości, 

że w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 
wpół do 8 ej—wpół do 9-tej wiecz. odbywają się w lo­
kalu Stowarzyszenia (ul. Grodzka 43)

dyżury
dla udzielania członkom porad i wyjaśnień w sprawach 
kupieckich.

W poniedz ałki i czwartki udzielać się będzie bezpła­
tnych porad prawnych.

Wydział Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.



A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5. A

K R A K Ó W

POLECA SW E W Y ROBY 

Liptowska bryndzę pełnotłustą oferuję

5 k g  beczułka opłatnie 
10 kg  „ „ .

Ó kg » ,, .

po  Zł. 14 — 
.  ,  28’-  
I* u 16

« * a t k . “ ^ W I N I E T
E J E S ^ odI aju W Y T Ł A C Z A N Y C H  K O L O R O W Y C H  

w różnych rozmiarach pierwszorzędnego- 
wykonania, poleca

ALEKSANDER FISCHHAB
Przesyłki kolejow e loko za 1 kg  Zł. 2 '40, za ta rę  po trącam  lOO/o 
B ryndzarnia  P . G o t tc h r c r , M uszyna (G ran ica  C zechosłow acka)

KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46
TELEFON Nr. 132-56

Z am ów ienia uskuteczn ia  się  najszybciej! C eny um iarkow ane

Bank Spółdzielczy Drzewno-Budowlany, Spółdzie ln ia  z cg r. o d p .
w  K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  L. 5

Przyjm uje od sw ych członków rym esy d o  eskontu , licząc po  13 0/0 w stosunku  rocznym .
U dziela swym członkom  zaliczek na  w eksle i dokum enty  frachtow e.
Załatw ia inkaso w eksli i innych dokum entów  na w szystkie m iejscow ości w kraju  i zagran icą  spraw nie i ba rd zo  tan io . 
Przyjm uje w kłady gotów kow e za najw yższem  oprocentow aniem .
C złonkiem  Spółdzielni m oże zostać  każdy, k to  subskrybuje  przynajm niej 1 udział w kw ocie 100 Zł.
P o p ie r a jc ie  s w ą  w ła s n ą  in s ty tu c ją  b a n k o w ą , p r z y s tę p u jc ie  g r e m ja ln ie  d o

BANKU SPÓŁDZIELCZEGO DRZEWNO-BUDOWLANEGO S p ó łd z ie ln i z  o g r . odp.. 

w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 5

obcasy gumowe sq nieprześcignionej wytrzymałości, 
z pierwszorzędnego materiału i najwyższej elastyczności.

Najlepsza forma. Wyrób krajowy.

JAROSŁAW, Małopolska
Przedstawiciel Polskich Zakładów Pirotechnicznych 
Sp. z o. o. pod firmą „ S I R I U S “  w Poznaniu, 
poleca znane wysokojakościowe naboje do korkowców 

marki „ M E N T O R * *  
oraz

pierwszorzędne precyzyjne calówki (metry sk ładane 
i l e g a l i z o w a n e  p r z y m i a r y  dla towarów 
bławatnych firmy Bracia FAKTOR w Częstochowie^

BERSON
B. MOSZKOWITZ
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